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Wychodzi codziennie 


PFrzedplatu wynosi : 
półrocznia 7 sł, — kwartalnie B rl. 
aięcznia 1 zł. 25 ct. 


£ przesyłka pocztową w PAŃSTWIE AUSTRJACKIEM: 
racznia 8 zł. — półrocznie 8 zł. — kwartalnie 
4 zł. GO ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct. 


£ prusayłką pocztową ZA GRANICĘ: do Proa i do 
Rzeszy Niemieckiej 7 ał. (4 talary) — do Szwecji i 
Danii 10 złr. 40 ct. (6 talarów) — do Francji, Bel- 
gii i Anglii 8 zł. 80 ct. (18 franków) — do Hawaj- 
sarji 7 zł. (16 franków) — de Włoch 10 zi. 40 ct. 
‘(39 franków) — do Turcji i da Kaiqstw Naddnnaj- 
akich 7 a}. (16 franków) kwartalnie. 


wa LWOWIE rocznie 14 zł. - 
0 at. — mie- 


Numer pojedyńczy kosztuje 6 cnt. 
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Przedpi 1 ogłoszomia przyjmająi wo Lwowio: 
Bióro km Inietracji Bsiennika Polskiego p lẹsa 
Halickim w dome Łodyńskich pod 1. 1*%%4 W PARYZU: 

ua całą Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raez- 
kowski, rne du Pont de Ledi Nr. 1. p. 

å. Oppolik, Wollzsile Nr, 22, pP Hassonatolu & Yo- 
gler. W BERLINIE p. Budolt Mosse. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od miejsce 
abłątości jeńsago wiersza drobnym drukiem, oprócz 
«płaty siomplowej 36 ct. za kałderatews umie 
s8z0z6n10. 


Listy 1 pieniądanj mają być przesyłane fra ndo do 

Administracji „Dziennika Polskiego“, — Listy re- 
p amarre nieopieczętowars šio podlegają o- 
0. . 
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Manuskryptów redakcja nić zwraca. 


Od Wydawnictwa. 
Przedpłata na Dziennik Połski wynosi: 
na prowincji x przesyłką pocztową: 
na cztery miesiące tj. od 4. czer- 

wca do końca września r. b. 6 złr. — 
kwartalnie 4 50 
tutesięcznie ; ą i , 50% 
we Lwowie beos przesyłki pocztowe 
kwartalnie è A zr 50 
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Telegramy „ : 


Wiedeń, 6. maja, (Posiedzenie Rady pań- 
stwa), Komisja budżctowa przedkłada swo- 
je sprawozdanie. Minister finansów Ilo lz 
gethan krytykuje i gani takowe, spra- 
wozdawca dr. Brestel btoni komisji. 
Deputowani: dr. Gustaw ross i Tom- 
schitz (z lewicy) złożyli mandaty. Dr. Fr. 
Gross stawia i motywuje wniosek. by 
Izba odmówila zawoiowania 
budżetn ze względu (ielegram nasz mówi: 
in Erwartung, zamiast in Erwägung — co nam 
się wydaje pomyłką) na czyny i dążności obe- 
eńego rządn. Smolka przemawia za 
wzięciem budżetu pod obrady. Najwięcej 
zajęcia budzi mowa dr. Giskry, który o- 
świadcza, że jego partja przez odrzucenie 
badżetu chec zmusić rząd do rozwiązania 
izby, i do odwolania się do wyborców. 
Mowca twierdzi. że federalizm w Austrji 
bylby zaprzepaszezeńiem idei państwowej. 
(Frawdziwi zaś federaliści twierdzą, że federalizm 
hr. Hohenwartha byłby najzupełoiejszą centraliza- 
cją. P. R.) Takiemu rządowi, jak obecny — 
powiada dr. Giskra, nic można dawać do 
rąk środków rozbicia państwa. Po Giskrze 
mówi delegat galicyjski p. W eigel, pod- 
czas jego mowy lewica prawie zupeinie 
opuszcza sałę, i wraca dopiero, gdy dr. 
Rechbauer zabiera głos do ostrej re- 
pliki, przyjętej okiaskami przez Izbę i przez 
galerje, chociaż nie zawierającej nic nowe- 
go. Posiedzenie odroczone do jutra, o go- 
dzinie Vtej rano. 

Wiedeń, 6. czerwca. Treść dzienników wie- 
czornych. N. fr. Presse widzi złe omen dla partji 
adresu w tem, że deputowani Gross i Tomschitz 
złożyli mandaty, przez co decyzja dostała się w 
ręce frakcji większych właścicieli. 

Stara Presse mówi o tymże wypadku: Za- 
chowanie karności w stronnictwie jest obowiązkiem 
honorowym, i że opinia publiczna niemieckiej ln- 
dności w Anstrji ukarze dezerterów. Zewsząd li- 
czne telegramy wzywają członków lewicy do wy- 
trwałej walki. - F 

Tagespresse konstatuje, że zmniejszyły się 
szanse zwycięztwa dla wniosku o Odrzucenie bu- 
dżetu. 

Tagbiat! nazywa dzień dzisiejszy dniem walki 
parlamentaryzmu z samowolą rządu. : 

N. Fremdenblait powiada, że dla lewicy niə 
będzie to wcale wielkiem nieszczęściem, jeżeli z0- 


Kilka słów o teatrze lwowskim, 


(L) Ponieważ projekt regulaminu Rady miej- 
skiej mie nie wart — tak mówił radny pan Do- 
brzański — więc najlepiej przyjąć go en bloe ! 
I łza rozczulenia zakręciła się w okn p. Ślaskiego, 
gdy bałamutność ta doszła do uszu jego. 

Ponieważ chcemy rezolucji, ponieważ Rech- 
bauer szczerze nam ją dać pragnie, a ministerjum 
jej nie daje — tak rozumuje Gazeta Narodowa — 
więc delegacja nasza mądrze działa, popierając mi- 
nisterjum przeciw  Rechbauerowi. Ï sam wielki 
mistrz konfnzji narodowej omal nie wydał się 
sobie światłem wobec tej niejasności, którą 
wydrukował. 

Nie dziw, że w małych rzeczach logika nie 
opuszcza swego władcy, który jej tak doskonale 
zażywać umie w karuzelu wysokiej polityki. Oto 
mamy n. p. sprawę teatralną, która w porówna- 
nin z dwoma poprzedniemi, jest małą dość 
sprawą. 

P, Woleński, według Gazety Narodowej, jest 
znakomitym artystą, i dorósł zupełnie də roli Ro- 
mea. P, Baranowski — wędług tejże Gazety, od- 
znacza się Staranną pracą i talentem, W drama- 
tach wyższego rzędu. Pani Woleńska, według teg» 
samego Źródła, ma talent znakomity i niezaprze- 
czony, i ku najzupełniejszemu zadowoleniu krytyki 
wywiązuje się nawet z roli tak bajecznie trudnej, 
jak Fru-Fru. P. Leszczyński. jako Otello, znalazł 
n krytyka Gazeży Narodowej tyle łaski, ileby mu 
wyświadczyć nie mógł nawet Kurjer Teatralny, bo 
mówiąc między nami, p- Leszczyński grałby już 
może laplej rolę ministra bez teki dla Galicji, niż 
rolę Otella. „Prezencję* ma dobrą, a mówić nie 
umie, c'est tout ce qwil faut. Oprócz tego, wynika 
z Gazety Narodowej, że właściwie nikt z arty- 
stów i z artystek lwowskich „zupełnie źle“ 
gra, że kostiumy są dobre i dekoracje piękne. 

Do tych dat, wzietych z Gazety Narodowej, 
pozwolimy sobie dodać, że naszem zdaniem, równie 
jak zdaniem publiczności, p. Szymański grał nie- 


nie 


nia zapomni, kto zdezerterował z obozu. 
Peszt, 5. czerwca. Ung, Lloyd donosi, 

że w istocie przed kilką dniami był w Bel- 
„dzie zamach na życie panujacego ksiecia 


Peszt, 6. czerwca. UMO 
roczysta instalacja tutejszego nadżupana, 
Zichy-Ferraris. Udział był liczny i przyjęcm 
dygnitarza sympatyczne. Hr. Zichy w mowie 
swej powiedział, że jakkolwiek należy do je- 
dnej partji politycznej, potrafi zachować bez- 
stronnność , szanować ustawy, i wzbudzić dla 
nich uszanowanie, 

Paryż, 6. czerwco. Dom  bankierski 
Rotszylda rozpoczął dziś swoje czynności na no- 
wo, w obecności p. Rotszylda, który wrócił 
już do Paryża Ogółem wróciło okolo 400.000 
osób, które opuściły były miasto — napływ 
obcych do Paryża przechodzi wszelkie wyobra- 
żenie. Wypadek na kolei orleańskiej spowo- 
dował wiele nieszczęścia, 

Paryż, 5. czerwca. La Verilć powiada, 
że w Paryżu nie będą rozpisane na teraz wy- 
bory uzupełniajace do Zgromadzenia Narodo- 
wego — rząd uwzględnia howiem wzburzenie 
umysłów w mieście i nieobecność wielkiej li- 
czby wyborców. 

Londyn, 6. czerwca. 
jest już rekonwalescentem. 


Lord Gladstone 


O cóż chodzić 


Gdybyśmy byli powołani do zabrania gło- 
su w dyskusji, która od wczoraj toczy się w 
Radzie państwa, i gdybyśmy uważali za rzecz 
pożądaną pogodzić ministerjum z pewną czę- 
ścią jego przeciwników, spytalibyśmy się jednej 
i drugiej strony na serjo, o co jej chodzi? 

Otóż ministerjum odpowiedziałoby nam, 
że chodzi mu o zaiagodzenie sporów .we- 
wnętrznych « rozdzierających monarchię. 

Nie — Wasza Ekscelencjo — ośmielili- 
byśmy się odpowiedzieć p. ministrowi — Wa- 
szej Ekscelencji bynajmniej o to nie chodzi, a 
dowodem tego jest, że podczas gdy spór z 
Galicją da się załagodzić jedynie przez przyję- 
cie rezolucji galicyjskiej, Wasza Ekscelencja. jej 
nie przyjmujesz — podczas gdy spór z Cze- 
chami da się zakończyć jedynie przez uznanie 
państwowej odrębności Czech, a więc przez u- 
sunięcie tak konstytucji grudniowej, jak i dy- 
plomu październikowego; Wasza Ekscelencja 0 
tem ani myślisz — a podczas gdy. nakoniee, 


dawno trudną rolę Hamleta w sposób wcale otpo- 
wiedni, i jeżeli miejscami mniej podołał zadaniu, 
to natomiast miał chwile zupełnie szczęśliwe, a to 
już bardzo wiele, skoro jest mowa o roli Hamle- 
ta. Temu nie przeczy wcale Gazeta Narodowa. 
Otóż teatr, który ma dobrego Romea, dobre- 
go artystę dla „czarnych charakterów,“ dobre- 
go Ottela, dobrego Hamleta, artystkę, która z po- 
wodzeniem gra Fru-Fru — teatr, w którym nikt 
„zupełnie źle“ nie gra, i który jest zaopatrzony w 
dobre kostiumy i piękne dokoracje — powinien 
być wcale nie złym teatrem, nie prawda: ? 
Przeciwnie! Gdybyśmy bowiem tak rozumo- 
wali, to musiałaby chyba także Rada miejska 0d- 
rzucić zły projekt regulaminu, zamiast go przyjąć 
en bloc, a delegacja musiałaby bronić rezulucji, za- 
miast hr. Hohenwarta! Wyższa logiką powiada 
właśnie, 2e taki teatr jest absolutnie zły, i że 
Wydział krajowy powinien wezwać kuratora do 
rozpi:aqia konkursu na innego dyrektora! 

Oto bowiem nagle, w niedzielę, na przedsta- 
wieuiu Don Carlosa, łuska spadła z oczu Gazety 
Ńaradowej, w skutek porównania gry p. Modrze- 
jewskej z grą tutejszych artystów. Zu nie Ham- 
let, za nic Romeo, za nie Otello — za nic WSZY: 
stkie poprzednie, pochwalne recenzje. Teatr -jest 
absolutnie zły, i Wydział krajowy powinien inter- 
weniować. 

My nie meżemy się pogodzić z żadnym 2 
tych dwóch ekstremów. Znajdujemy, że do przed- 
stawienia kilkn arcydzieł poezji dramatycznej W 
przeciągu dwóch tygodni, siły tutejszej sceny WCA- 
le nie wystarczają. Znajdujemy, Że p. Woleński 
musi sobie zadać jeszcza wiele praoy, nim będzie 
mógł z zupełnem powodzeniem odegrać Romea, 1 
że p. Leszczyńskiemu krytyka nia może wyświad- 

é większej przysługi, jak chyba nie zastana- 
w jaki sposób odegrał 
ąc jego gestów i okrzy- 


czy 
wiając się wcale nad tem, 
Otella, ani też nie opisuj j 
ków przy zaduszeniu Desdemony. W ogóle znaj. 
dujemy, Że co do wyższego dramatu, teatr tutej- 
szy pochlnbić się może samemi prawie zmiernemi 
siłami artyatycznemi, a przyznajemy, że p. Mo- 


j stanie w mniejszości, ale za to opinia publiczna 


ł 
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*„erańsiycznym zachciankom rządu. 


mocą którego możnaby stłumić wieczne parla- 
mentarne spory w kwestjach  prawnopolity- 
cznych. Ale jak tu dziś przeprowadzić taki 
program , skoro przeciw niemu jest nietylko p. 
Herbst. i p. Lasser, i p. Hohenwarth, i p. Pe- 
trino — ale także p. Grocholski, i p. Zybli- 
kiewicz, i cała delegacja galicyjska, i cała pra- 
sa galicyjska, i cała w ogóle niezdarność gali- 
cyjska ? 

Wobec takich stosunków, korzysinem mo- 
że będzie dla sprawy naszego kraju, jeżeli mi- 
nisterjum wyjdzie zwyocięzko z kwestji budże- 
towej. Gdyby bowiem lewica zdobyła się na 
energię i odrzuciła budżet, mandaty pp. Giskry, 
Herbsta i t. d. przy przyszłych wyborach by- 
łyby zapewnione, w przeciwnym zaś mazie, par- 
tja skrajnej lewiey odniesie nad nimi zwy- 
cięztwo.  Dałej, przyjęcie budżetu pozwoli hr. 
Holtenwartowi odegrać swoją rolę do końca, 
i przekonać nawet galicyjskich mędrców sta- 
nu, że popierając ministerjum. dzisiejsze , « nie 
popierają ani rezoiwcji, ani federacji, ale tylko 
centralizację. Potrzeba na to wprawdzie dłuż- 
szego czasu, bo mędrcy, o których mowa, poj- 
mują wszystko bardzo powoli, ale też właśnie 
dla tego, gdyby br. Hohenwarth mie znajazł 
czasu È sposobności przekonania nas, iż polity- 
ka jego jest identyczną z polityką Schmerlinga, 
Bacha i t. d., nie zeszlibyśmy nigdy z mylnej 
drogi, na kióraśmy wstąpili. 

Załujemy też bardzo mocno, iż nie może- 
my dziś wdać się w Wiedniu między obydwie 
walczące strony, i zawołać: „Panowie! O cóż 
wam chodzi? Wszak jedni i drudzy chcecie 
tego samęgo — centralizacji i hegemonii nie- 
mieckiej | Wszak różnica jest tylko w tem , że 
jedni chcecie hegemonii niemieckich hrabiów 
1 niemieckich hofratów, a drudzy hogemunii 
niemieckich adwokatów i profesorów! Toż pro- 
fesorowie i adwokaci wodzili rej przez dwa 
lata, niech teraz dla odmiany, przez drugie dwa 
lata wodzą rej hrabiowie i hofraci! Ani jedni, 
ani drudzy nic stworzyć nie potrafią — o cóż 
chodzi ?: 


nienawiści rasowe podkopują państwo, Wasza 
Ekscelencja zamiast uśmierzać, jatrzysz takowe. 
Celem Waszej Ekscelencji jest tedy, nie zała- 
godzić spory wewnętrzne, ale rozognić je do 
tego stopnia, by każda partja w ścieraniu się 
z innemi osłabła, i byś Wasza Ekscelencja w 
skutek tego stał się silniejszym, niż wszystkie 
partje razem wzięte. 

Pp. Giskra, Herbst, Kuranda, Brestel, itd. 
odpowiedziełiby nam, że chodzi im o utrzyma- 
zs konstytucji i jedności państwa przeciw fe- 

Otóż i tym panom musielibyśmy odpo- 
wiedzieć, że mówią zupełnie co innego, niż 
myślą. Jeżeli bowiem chcą utrzymania kon- 
stytucji i centralizacji, a brżydzą się federaliz- 
mem, to najlepiej uczynią, jeżeli popierać bę- 
dą ministerjaum obecne, albowiem ze _ wszyst- 
kich rządów, jakie mieliśmy od lat czterech , 
ten jest najgruntowniej centralistyczny.  Posia- 
da on nietylko chęć centralizowania władzy 
w Wiedniu, ale posiada także i zdo!ność 
przeprowadzenia tej chęci. Oto dowód: Pan 
Hasner chciał inwigilować z Wiednia szkoły 
galicyjskie, ale nie umiał brać się do rzeczy, i 
lwowska Rada szkolna robiła mu trudności. P. 
Jirziczek tymczasem wgląda w najdrobniejsze 
sprawy, należące do zakresu działania tej Ra- 
dy szkolnej, a nie napotyka na żadna  opozy- 
cję. P. Giskra oświadczył raz, że nie zezwoli 
na to, by Galicja miała odpowiedzialny rząd 
krajowy, i delegacja galicyjska w skutek tego 
zrobiła strike parlamentarny. Pan Hohenwarth 
oświadczył to samo, a delegacja galicyjska sko- 
czyłaby w ogień albo w wodę, gdyby jej ka- 
zał. P. Giskra był tak niezręcznym, że za jego 
rządów nawet c. k. namiestnik w Galicji ob- 
stawał przy. rezolucji, a hr. Hohenwarth jest 
tak zręcznym, że za jego rządów nawet pan 
Wolski, p. Romanowicz i p. Starkel zachowują 
się, jak gdyby byli elewami instytutu głucho- 
niemych. Jeżeli więc panowie wiernokonstytu- 
cyjni chcą tylko centralizacji, to powinni po- 
pierać p. Hohenwartha, bo on to daleko lepiej 
rozumie od nich. Ale panowie wiernokonsty- 
tucyjni chcą poprostu sami robić to, co robi i 
robić będzie hr. Hohenwarth, i oto jedyny po- 
wód ich opozycji! 

W całej Radzie 
klub skrajnej lewicy umiał się zdobyć 
na program, który jest do urzeczywistnienia, ale 
tego programu nie przyjmuje ani reszta panów 
wiernokonstytucyjnych, ani też ministerjum ze 
swoją falanga galicyjsko - ramuńsko - sloweńską. 
Jest to program radykalnej zmiany konstytucji 
grudniowej, program wykluczenia Galicji z 
Przedlitawii. Jeżeli się mamy obejść bez zama- 
chu stanu, to jest to jedyny program, za po- 


Sprawy zagraniczne, 

Z Rzymv donoszą do Abendblati 4. Czerwca, 
iż poseł włoski w Berlinie, markiz de Launay u- 
kłada się o zawarcie zaczepnego i odporhego przy- 
mierza między Niemcami a Włochami, któreby 
tym ostatnim zapewniło póimoc Niemców  przóciw 
państwu dątącemu do podkopania jedności Wło- 
skiej przez przywrócónie świeckiej władzy papieża. 
Ztąd panuje w Watykanie obawa, iż gdyby Fran- 
cja zamierzała interweniować na korzyść stólicy 
apostolskiej, "to po raz drugi będzie mfała przeciw 
sobie Niemców. 

Dzienniki paryskie i wersalskie prźychylnie 
się wyrażają o wniosku Brunneta (waględam znie- 
sienia ustaw. skązujądych na wygnanie Boutbohów 


państwa, jeden tylko 


chleba, i służyli sztuce jedynie z miłości dla niej 
samej i z gorącego patrjotyzmu. Był to czas, w 
którym. jeszcze płacono $owicie sercem, a bardzo 
mało kieszenią. Dziś wszystko się zmieniło i lu- 
dzie więcej patrzą na kieszeń, niż na setce. Arty- 
ści, nie ubliżając bynajmniej ich miłości dla sztn- 
ki, ani ich patrjotyzmowi, sznkają obok sławy 
tąkże i korzystnych kontraktów, a stoją przytem 
o całą wysokość Humnickiej góry wyżej od pe- 
wanych publicystów, którzy także sznkają bifszty - 
ków do swego chleba, ałe sławy, rzetelnej, uczci- 
wej sławy, wcale nie szukają. 

Otóż, jeżeli chcemy mieć we Lwowie dramat, 
lepszy niż mierny, nic nam nie pomoże interwen- 
cja Wydziału krajowego — musimy utrzymy- 
wać taki teatr, któryby bez względu na raport 
kasjera, mógł w pierwszy dzień każdego miesiąca 
wypłacić 4 do 5 tysięcy złr. honorarjów swoim 
artystom, mie uważając na to, iż 110 przedstawień 
rocznie uczyni w przecięciu brntto najwięcej po 
250 złr.. czyli razem niespełna 28.000 zir. ro- 
cznie, «bok 50 do 60 tysięcy rozchodu. Od przed- 
siębiorcy nie można wymagać, aby brał na 
siebie ryzyko tak olbrzymiego rozchodu, W nadziei, 
że uda mu się podwoić przeciętny dochód zgka- 
żdego przedstawienia, bo nadzieja ta jest nader 
problematyczną. 

Mniemamy, że i Wydział krajowy i kurator 
podzielą to nasze zapatrywanie, a może też rzu- 
cone tu nawiasem uwagi wzbudzą w kraju myśl, 
że powinniśmy coś zrobić dla sztnki ojczystej, i 
oprzeć scenę lwowską na innych zupełnie podsta- 
wach, tj. z przedsiębiorstwa, przemienić ją w te- 
atr kosztem publicznym utrzymywąny. Gazecie 
Narodowej zaś życzymy, ażeby jej krytycy, .tak 
jak w niedzielę spostrzegli nagle różnicę między 
p. Modrzejewską a artystami lwowskimi, mieli 
kiedy sposobność porównać siebie samych z jakim 
prawdziwym krytykiem — a łuską spadłaby im 
z oczu tak, jak na niedzielnem  przedstańłiepiu 
„Don Carlosa“, Fjar 


drzejewska w takim stanie rzeczy może dać po- 
wód do porównań dla Lwowa bardzo niekorzy- 
stnych. s 
Aie pamiętajmy o jednej rzeczy : teatr tutej- 
szy nie jest teatrem czyjemikołwiek ofiarami u- 
trzymywanym — jest on owszem teatrem, odda- 
nym w przedsiębiorstwo. To, że przedsiębiorca 
otrzymuje stałą subwencję 4000 złr. z funduszów 
krajowych, nie zmienia wcale tego stosunku, 
W Wiedniu, przy Burgu, albo w Warszawie, teatr 
nie jest przedsiębiorstwem. P. Modrzejewska po- 
biera w Warszawie 3).00U złp. tj. 7500 złr. w.a. 
rocznej gaży, występuje bardzo rzadko i otrzymuje 
nadto dłngie urlopy. W podobny sposób ma się 
rzecz z p. Królikowskim, z Rapackin, z Żółko- 
wskim itd. Nic dziwnego, że Warszawa absor- 
bować musi wszystkie znakomitsze nasze siły dra- 
matyczne, i że zuią rywalizować nie możemy. Dla 
czego np. Carltkeater w Wiedniu nie próbuje ni- 
gdy rywalizować z Burgiem? Wszak Wiedeń wa 
przeszło 800.000 ludności i jest ogniskiem życia 
umysłowego dla 7miu milionów Niemców austrja- 
ckich — a teatr kultywujący Szylera i Szekspira, 
musi tam być utrzymywany z Innduszów casar- 
skich, i żaden przedsiębiorca nie porywa się na 
współzawodnictwo. - 
Przedsiębiorstwa prywatne nie mogą się wznieść 
ponad dobrą komedję, do której taleata nie tak 
rzadko się pojawiają. Twięrdzimy, że gdyby dy. 
rekcja tutejsza, prowadzona w błąd grymasami 
krytyków najczęściej niepowołanych,  wytężyła 
wszystkie swoje siły w tym kierunku, i nie cheia- 
ła czynić zadość wymaganiom niemożliwym, mie- 
libyśmy wcale dobrą komedję — a najlepszym tego 
dowodem są wyborne przedstawienia sztuk młod- 
szego Fredry, których wprowadzeniu na scenę po- 
święcono wszelką staranność, W ogóle komedja 
grywaną jest u nas dobrze, i stauęłaby wysoko, 
gdyby dyrekcja mogła zrzec się zupeinie dramatu. 
Na jedno i ha drugie razem, nie stać nas wcale. 
Nie można tu porównywać dzisiejszych cza- 
sów z dawniejszemi. Lat temu trzydzieści, zna- 
komici artyści kontentowali się suchym kawałkiem 


i Orleanów), i przypuszczają, iż wniosek ten zo- 
staaie przyj-ty jutro na Zgromadzeniu Narodowem. 
Dzienniki liberalne oświadczają przytem , że gdyby 
Napoleon chciał korzystać ze zniesienia wygnania 
i wrócił do kraju, to na mocy ustaw obowiązują- 
cych, powinien być stawiony przed sąd wojeany. 
jako naczeluy wódz, za kapitnlację pod Sadanem, 

Rząd belgijski polecił wszystkim władzom po- 
licyjnym krajowym, aby miały czujne oko na 
wszystkich Francnzów w Ba:lgii przebywających. 
Ka:de polityczne wystąpienie takich osób pocią- 
guie za sobą wydalenie ich z kraju. Uwzględnia- 
jąc tę policyjną ustużność belgijskiego  inmiuistra, 
barona Anethan, Thiers przesłał mu przez fran- 
saskiego posła list dziękczynny. 

R»ad francuski wypłacił w Hawrze Niemcom 
1,800.000 franków na utrzymanie armii. 

Jak donoszą z Wersalu uzupełniające wybory 
do francuskiego Zgromadzenia narodowego dokonane 
będą d. 25. bm. Wakujących jest około 140 krze- 
seł deputowanych. Stronnictwo republikańskie, zwa- 
żywszy na rezultat ostatnich wyborów do rad ma- 
nieypalnych, spodziewa się, iż i wybory deputowa- 
nych wypadną po większej części w duchu repu- 
blikańskim. 


Paryż po upadku komuny. 

Ciekawem jest zapatrywanie się angielskiego 
korespondenta do gazety Times na obecny stan mo- 
ralay Paryża. Powiada on: = | i 

„Ukryta sympatja, jaka istnieje dla zwyciężo- 
nych komnnistów w cyrkułach Paryża, gdzie naj- 
mniej można było jej się spodziawać, i wzrastająca 
siła tego uczucia w miarę surowości postępowania 
z więźniami, wzbudzają podwójny interes, który 
rychło wzrośnie jeszcze bardziej. Zmęczenie morałae 
jest tak silne, że zabraknie energii do ożywienia 
antagonizmu politycznego, ale niemniej przeto ża- 
rzyć się on będzie w głębi i rychło zamanifestuje 
się jawną kolizją. W przeciągu kilku ostatnich ty- 
godni wzrosło uczucie wzajeimnej niechęci, która nie 
będzie czekała, aż będzie mogła objawić się na polu 
konstytncyjneim, ale wybuchnie wojną społeczną i 
polityczną, i to tem gorszą, że bəz jawuej organi- 
zacji, co utrudni obroaę, ponieważ tajemnica gwałt 
osłaniać będzie. Niepodobna, przechodząc po Pary- 
żu, jak to wczoraj uczynilem, nie dojrzeć, że an- 
tagonizm zasad nie został zwalczony ostataim bo- 
jem, jeno tylko wstąpił do nowej fazy, i że 30 do 
40 tysięcy komunistów, którzy pozostają na swo- 
bodzie, już nie rachująe niezliczonej ilości ich zwo- 
lenników, niedariao skosztowali słodyczy władzy, 
nie bez boleści ogromnej znoszą klęskę bezlitośną, 
i nie ma wątpliwości, iż nio wyrzekli się nadziei 
odzyskania władzy i pomszozenia się nad prześla- 
dującymi. Natniętności wzbudzone w poprzednich 
rówolncjach zostały siłą zdławione na czas dość 
długi, wszakże gdy nadeszły przyjazne okoliezno- 
ści, ożyły one na nowo. Teraz, gdy istnieje Stowa- 
rzyczenie Międzynarodowe, rozgałęzione po całej 
Enropia i umiejątw hurzyotać dla ownich planów ze 
wszystkich komplikacyj politycznych, jakie zacho- 
dzą gdziekolwiekbądź, nie długo być może czekać 
będziemy na dragi akt dramatu, który się rozpo- 
czął w Paryżu. 

„Jakkolwiekbądź, postawa ludności w przesi- 
lenia obecnem zadowolnić może. Zə sprężystością 
niezwykłą charakteru, jaką się odznacza ta ludnvść, 
wróciła ona zadziwiająco i szybko do normalnego 
położenia zewnętrznych swych stosunków. Magazy- 
ny otwarte, barykady porozrzucane, ulice oświetlo- 
ne, pojawiają się pojazdy, w kawiarniach i na u- 
licach pełno ludzi. Lecz na twarzach widzieć się 
tylko daje osłupienie, obojętuość, albo też m.lczą- 
CR ponnrość. Nie widać w nich nczucia udziała w 
wypadkach bieżących, ani gotowości do wypełnie- 
mia swych obowiązków obywatelskich, patrjotycz- 
mych. Ci ludzie, których Thiers uwolnił, pozosta- 
wiają mu całe brzemię roboty, zachowując dla sie- 
bie prawo uczynienia z niego kozła ofiarnego, gdy 
sprawy pójdą złym torem, lub gdy zwjcięzeni 
znowu przyjdą do władzy * 

Według dziennika Sżćcie doraźne egzekucje u- 
stać miały w Paryżu 29. maja. „Tylko członkowie 
komuny, podpalacze i dezerierowie są bezzwłocznie 
rozstrzeliwani*—mówi Sżćcie. Charakterystycznem 
jest tn ów wyraz „tylko“. 

Tak powyższy dzieunik jak i Temps nalegają 
na jak najrychlejszy powrót do regnlaruego sądo- 
wniotwa. „W tej chwili — mówi Temps — przywró- 
cenie panowania prawa jest pierwszą potrzebą sy- 
tuacji, pierwszym obowiązkiem rządzących, najsku- 
teczniejszym środkiem do zaprowadzenia pokoja i 
porządku w Paryżu i we Francji. Liczne sumary- 
czne wyroki śmierci miały miejsce; nie mogło być 
inaczej, zważywszy na obustronną zaciekłość wśród 
walki do paroksyzmu doprowadzonej. Pierwsze te 
chwile już przemiaęły. Obecnie postępować dalej 
tą samą drogą, pierwszemu lepszemu powierzać 
władzę sędziowską uad uwięzionymi, lub tylko po- 
dejrzanymi, znaczyłoby to przedłażać anarchię. Te- 
raz tylko regularna sądownietwo powinno karać 
winnych; ono jedno może położyć tamę nieuzasa- 
dnionym denuncjacjom i zemście osobistej. Żądając 
bezzwłocznego przywrócenia regularnego sądownic- 
twa, jesteśmy nietylko echem p. Thiersa, który 
wśród największej walki oświadczył w Zgromadze- 
niu narodowew, iż wszystko legalnie i według pra- 
wa będzie przeprowadzone, ale powolni jesteśiny 
poczuciu obywatelskiemu; sądzimy przytem, iż da- 
jemy wyraz powszechnemu oczekiwaniu całej lud- 
ności paryskiej.” 

Corresp. franęaise utrzymuje, iż opór komu- 
nistów w Belleville wcale nie był energiczny, jak 
powszechnie sądzono, i Że stłumienie rokoszu w tym 
punkcie odbywało się powolniej aniżeli w innych 
miejscach , to przypisać należy oględności naczel- 
ników wojsk wersalskich. Właściwa walka trwała 
kilka zaledwie godzin. W ostatnich chwiłach przy- 
było do Belleville wielu członków i stronników kò- 
muny, którzy wszyscy prawie padli na barykadach, 
lub zostali rozstrzelani. 

Deportacje całemi masami z Paryża już się 
rozpoczetj. 2000 więźniów odesłano do Cherbour- 
ga, wkrótce znowu wyszią 600. Żony tych więź- 
n:ów poprzednio jn wyjechały, do Hawru przyby. 
ło 155 dzieci. 

Położenie więźniów w Satory okropne. Waku- 
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tam cholera. Wykopano jeden duży dół, w który 
zrzucają liczne trupy raz po raz rozstrzeliwaaych 
więźniów, 

Policyjue rządy w Paryżu wróciły. Żandarme» 
rję paryską mają podnieść do 12000 ludzi. 

W Paryża 5. czerwca rozeszła się pogłoska, 
iż do Mac-Mahona, gdy wyjeżdżał z ministerstwa 
spraw zagranicznych, strzelono z jsdnego domu. 
W rozkazie swym z dnia 4. bm. marszałek posta 
nawia, iż jażeli padnie strzał z jakiego domu na 
kogokolwiek do armii należąceg», właściciel tego 
doma stąwiony ma być bezzwłocznie przed sądem 
wojennym (w Warszawie Moskale w r. 1363 wy- 
dali ukaz, iż dom z któregoby strzelono do woj- 
ska ma być bezzwłocznie zbarzony; p. red.). 

Mówią, iż i wśrodku Paryża mają być wznie- 
sione forty (cytadele?), aby na przyszłość odrazu 
stłuwić, gdyby wybuchła, rewolucję w rodzajn o- 
statniej. 

Mac-Mahon i Gullifet zamiast badać ważniej- 
szych świadków, każą ich strzelać. Jeżeli nie będzie 
ustnych zeznań, to wystarczą papiery, których o- 
gromuą ilość nagromadził już Thiers. Ma on w 
ręku listę nazwisk i adresów wszystkich oficerów 
gwardji, ı każe w nich przy poszukiwaniu pozabie- 
rać wszystkie papiery. Z nich można szczegółową 
utworzyć historję rozruchów 31. października i 21. 
Btycznia, rewolucji 13. marca, komuny, komitetów 
centralnych itd. Papiery jenerała Clusereta i 
kla, byłych współczionków komuny, znajdują 
w gabinecie Thiersa. Minister spraw wewnętrzny 
sam badał członka międzynarodowego stowarzysze- 
nia i komnny, Assy. 

Skonstatowano dotąd, iż 41 członków lub de- 
legowanych Komuny, padło w waice lub zostało 
rozstrzelanych. 

D», Czasu piszą 25. maja z Paryża : 

„Szkoła polska ua Batigoolle szczęśliwie oca- 
lała, chocia « sąsiedniego domu od ulicy d'Arcet 
i tuż obok wzniesionej barykady powstańcy zacię- 
cie na wojsko strzelali. Mury tylko frontowe po- 
wyszczerbiały nieco kale karabinowe, trochą szyb 
potiukły, do środka zaś wpadł granai i okna w 
jednej sypialni dziecinnej pouiszozył. Nikt jedaak- 
że zranioaym nie został. 

Aby wyprzeć powstańców z narożnego domu, 
żołnierze zajęli szkołę i w murze do owego domu 
wybili otwór. Oficer z laską w ręku, uio wydoby- 
wszy nawet pałasza, pierwszy rzucit się w tea 
wyłom; żołuierze za nim i w kilka chwil dom 
caty zdobytym został. W skutek niegoduych də- 
nuncjacyj; jakoby ze szkoły ua wojsko- strzelano, 
trzy razy w całym gunachu robiono rewizje, ale 
naturalnie, nie podejrzauego nie znaleziono.* 

Corresp. Français z duia 31. maja pisze: 
„W forcie Vincennes wzięto d> niewoli 400 gwar- 
dzistów narodowych i 15 urzędników komuny. 
Dwunastu na miejscu rozstrzelajo. Dowódcą fortu, 
który sam zastrzelił się w chwili poddania się for- 
tu, miat być jeuarał La Cauilia. W inaych dziel- 
nicacn miasta egzekucje wciąż się odbywają (a więc 
mylueia jest, Że ustały na doain 23. maja' jak te 
uwiyimuje Siècle; p. r.), tak u. p. wczoraj u 3 go- 
dziaie popołudniu znaczuą ilość rokoszau ustawio- 
no na cmentarzu tère Lachaise, na brzegu tak 
zwanego wspólnego grobu (fosse eoimmune) i roz- 
strzelano. Wielu 1asurgentów i podpalaczy zginęło 
w kauałach i katakoiabach dokąd się byli ukryli, 
gdyż wszystkie wyjścia z takich miejsc nawet w 
Clarenton, Bercy i t. d, które zajmują Niemcy, 
Zatarasowano, lub też siluą straż przy mica posta- 
wiono. Z kanału St. Martin wyptynęło muóstwo 
trupów na Sskwanę, gdzie je wyłowiono i ode- 
słano do trupiarni (morgue) dla zrecogaoskowania.* 

Z domu Thiersa zburzono tylko drugie pię- 
tro. Dói, pierwsze piętro, piwaice i ogród nie są 
uszkodzone, tak, ża za parę miesięcy wszystko 
może być przywrócone du pierwotnego stanu. 

Dziennik ŚSżćcje podaje nowe szczegóły 0 o- 
statnieh chwilach współpracownika swego Chau- 
dey'a, w uzupełnieniu tych, które już podaliśmy w 
swoim czasie. 

„Koło godziny 1lej wieczorem, dn. 23. maja 
Raul Bigault nagle wpadł do celi, zajmowanej 
przez Chaudey'a w więżienin St. Pelagie. „No! 
powiedział , dziś... zaraz ... natycumiast |...” Pe 
chwili zdziwienia Chaudey szekł: „Wiesz dobrze, 
iż spełuiałem tylko moją powiuaość. Chcecie mię 
rozstrzelać bez mandatu, bez sądu. To mie jest 
egzekucja ; to morderstwo“. Straszne zaklęcie Ri- 
gaulva przerwało ma mowę. Chaudey został za- 
prowadzony do biura. Pudczas gdy Rigault posj- 
łał po pluton Żołnierzy, kat i ofiara zamiemli z 
sobą jeszcze słów kilka. „Sluchaj Rigauli, rzekł 
Chaudey, pamiętaj, iż mam żonę i dziecii* Rigault 
dobrze pamiętał o tem, gdyż przed chwilą zniewa- 
żył jedną i drugie. Wobec takiego szaleństwa 
zbrodni, Chaudey'owi pozostawało tylko zrezygno- 
wać się. Wyprowądzuno go na niewielki plac 
koło kaplicy. Tu orszak stanął. 

Oświetlały go dwie latarnie, jedna przymo- 
eowana do muru, drugą trzymał w ręku dozorca 
więzienny. Żołnierze przeznaczeni do spełnienia 
wyroka zdawali się wahać. Sam Rigault, zaklą- 
wszy straszliwie, podniósł szpadę 1 zakomendero- 
wał. Strzelono zbyt wysvko i Chaudey otrzymał 
tylko ranę w ramię. Wtedy pisarz Clement strze- 
lł do niego dwa razy. Chi.udey padł, wołając: 
„Niech żyje republikia! Podszedł brygadjer Gentil 
i pistoletem roztrzaskał imu głowę, jak się sam 
chwalił na drugi dzień. — W kilka ehwil potem 
dyrektor zakładu Pitié zabrał ciało nieszczęśli- 
wego.* — Przeszło dziesięć tysiecy osób znajdo- 
wało się na pogrzebie Chaudeya. Mowy mieli: 
Rousse, przełożony (batonier) zgromadzenia adwo- 
katów, Stefan Arago, Henryk Martin, Fryderyk 
Thowas , Jul. Barbier. 
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będzie szpaler z 1 porucznika, 4 podporuczników i 40 
strzelców, a koło Sanciissimum drugi szpałer z 1 
porucznika i 12 podporuczników. O godz. 9. z rana 
wystąpią dwa bataliony pułku 34. Z muzyką i jeden 
batalion z pulku 41, i ustawią sią wzdłuż ulicy Dlu- 
giej, Dykasterjaluc, tudzież zajmą *%,, rynku od stro- 
ny księgarni p. M:...cowskiego, Wilda i sklepu korzen- 
nego p. Kleina. Jenerałowie i oficerowie całego garni- 
zonu mają wystąpić o godz. 9. z rana w pełnej gali 
i ustawić się naprzeciw cukierni Polla; w tem miej- 
scu mają pozostać przez cały czas trwania uroczysto- 
Ści, Pu ukończonej uroczystości uszykuje się wojsko 
w kolumny i odmuszeruje przez ulicę niższą Karola 
Ludwika na plac Halicki, gdzie nastąpi defilada. Dv- 
wodzić będzie jenerał-major Tiller. W razie uiepogo- 
dy wystąpią tylko dwie kompanie strzelców, a korpus 
oficerski w malej gali zbierze się koło katedry o godz. 
8. z rana. 

W teatrze polskim we środę d. 7. czerwca 
ósmy występ gościnny pani H. Modrzejewskiej z War- 
szawy w5 aktowym dramacie Szujskiego p.t. „Halszka 
z Ostroga”. 


Nie zawiedliśmyV się 
naszych oczekiwaniach, twierdząc przed pół rokiem 
że jeżeli kawiarnia teatralna oddaną będzie pp. Żmu 
dzińskiemu i Kosteckiemn, stanie się najwspanialszy 
lokalem publicznym. W istocie gustowne i praktyczn 
urządzenie tego przepyBzuego lokalu, przewyższa ponie- 
kąd nasze oczekiwania. Zbytecznem byłoby szczegóło- 
we opisywanie tego wszystkiego, co przedsiębiorcy na- 
gromadzili w tem miejscu w celu upiększenia lokalu, 
jak praktyczne poczyniii zmiany w urządzeniu dla wy- 
gody publiczności i w jak dobre napoje i ciasta zav- 
patrzyli filię swej cukierni i kawiaruię, — wszystko 
to bowiem dostatecznie wiadomem być musi mieszkań- 
com Lwowa, ktorzy od niedzieli, t. j. dnia otwarcia 
tej kawiarni tłumnie ją odwiedzają. Dla zaspokojenia 
ciekawości wszystkich właścicieli domów i kamienic, 
którzy odwiedzają tę kawiarnię i unoszą się nad pię- 
knem i gustownem  wykończemiem  wszystkica robót 
stolarskich, dodamy, że takowe dostarczył pan Jan 
Smutny, zaś tapetowaniem ścian zajął się p. Jürgens. 

Maudisz, uczeń szkoly Elżbiety, vo któryw wio- 
ści krążyły, że także z pobicia przez profesora Maj- 
chera zachorował, jest zdrów i nie był pobity. Prze- 
konaliśmy się o tem z ust wiarygodnych, 1 prostuje- 
my niniejszem doniesienie nasze z d. 4. bm. Przy tej 
sposobności możemy także donieść, że katecheta i runy 
profesor tej szkoły, o których była wzmianka, że się 
odznaczają również sarowością traktowania uczniów, 
według zasiagniętych bliższych informacyj pizy wyko- 
nywaniu swej juryzdykcji nauczycielskiej, postępują 
zawaze w porozumieniu z rodzicami i z dyrekcją szko- 
ły, tudzież z nałeżytem uwzyiędnieniem rudymentów 
anatomji, wediug której głowa nia może być pociąga- 
ną do sumarycznej odpowiedziainości Za  postępki 
ucznia. 

Popisy publiczne z drugiego półrocza szkol- 
nego 1871 r. odbędą się we Lwowie: d. 9. i 10. 
czerwca. w szkole ludowej urządzouej przy domie kar- 
nym; d. 21. czerwca z rana i po połudaia 1 d, 22. 
czerwca z rana w szkole głównej dla rz. kat. mło- 
dzieży; d. 24. czerwca z raua i pv południu w szkole 
ludowej rozszerzonej u św. Anny dla chłopców; d, 26. 
czerwca Z rana i po południu w szkole głównej pa- 
nieńskiej u WW. zakonnic ormiańskich ; d. 27. czer- 
Wwca z rana i po południu w szkole głównej panień- 
skiej u WW. zakonnic ormiańskich; d. 28. czerwca Z 
rana w szkole dziewcząt u św. Anny; d. 28. czerwca 
po południu w szkole dziewcząt u WW. sióstr miłosier- 
dzia; d. 30. czerwca z rana i po południu w szkole 
głównej panieńskiej u WW. zakonnic św. Benedykta ; 
å. 1. lipca z rana i po południu w szkole głównej pa- 
nieńskiej u WW. zakonnic św. Banedykta; d. 3. lipca 
z rana 1 po południu w szkole głównej OO. Domini- 
kanów ; d. 4. lipca z rana w szkole głównej OO. Do- 
minikanów; d. 4. lipca po poładniu w szkole a WW. 
zakonnio Sakramentek; d. 5. lipca z rana i po polu- 


dnin w szkole chiopców i dziewcząt n św. Antoniego; ? 


d. 7. lipca z rana 1 po połndnin i d. 8. lipca z rana 
w szkole głównej wzorowej dla gr. kat. młodzieży; d, 
7. lipca z rana i po poludniu w szkole chłopców i 
dziewcząt u św. Marcina; d. 8. lipca z rana i po po- 
łudniu w szkole chłopców i dziewcząt u Św. Marji 
Magdalen; ; d. 10. lipca z rana i po południu w szkole 
głównej imienia Elżbiety, d. 11. lipca z rana w szkole 
głównej imieuia Elżbiety; d. 11. po południu w szkole 
dziewcząt n Św. Mikołaja ; d. 13. lipca z rana dla or- 
ganistów przy rz. kat. szkole głównej wzorowej; d. 
13. lipca po poludnia dla prywatystów rz. kat, szkoly 
głównej wzorowej; d. 14. ı 15. lipca z rana i po po- 
łudnin dla prywatystów rz. kat. szkoły głównej wzo- 
rowej; d. 16. lipca z rana o godz. 10. w szkole rz. 
kat. głównej wzorowej dla chłopców terminujących ; 
d. 17. lipca z rana w zakładzie dla sierót ks. Heleny 
Ponińskiej.— W konwiktach żeńskich: d. 26, 
czerwca po południu o godz. 4. w konwikcie p. Juni 
Solinger ; d. 27. czerwca z rana w konwikcie p. Julii 
Selinger; d. 28. czerwca z rana w konwikcie p. Iza- 
beli Cieleckiej; d. 28. czerwca po południn w kon- 
wikcie p. Barbary Ziakowskiej; à. 30. czerwca z rana 
i popołudniu w konwikcie p. Felicji Wasilewskiej; d. 
1. lipca z rana w konwikcie p. Walentyny Horoszkie- 
wicz; d. 2. lipca po poludnin w konwikcie p. Emmy 


' Schürer; d. 3. lipca z rana w konwikcie p. Honoraty 


na dzień jnirzejszy (8. czerwca) obchodzoną będzie — : 


jak zwykle — z całą okazałością. Załoga wojskowa we 
Lwowie otrzymała z komendy jeneralnej rozkaz nastę- 
pujący: O godzinie 73/, wystąpią 2 kompanie strzel- 
ców 30 batalionu z mnzyką pułku Holsztein na czele 
i ustawią się frontem naprzeciw głównych drzwi ko- 
ścioła katedralnego. Te dwie kompanje będą zarazem 


teg tłoku ogromnego i braka żywności wybuchła ' podczas procesji drig salwy. W kościeis utworzony 


Bachotte; d. 3. lipca po południu w konwikcie p. 
Teresy Wentz; d. 4. lipca z rana w konwikcie p. 
Filipiny Czemeryńskiej, 


Ustne egzainina dojrzałości rozpoczną się 
w ck. gimnazjum ś. Anny w Krakowie d. 15. bm., a 
gdy się tam ukończą , rozpoczynać się będą kolejno w 
c.k. gimnazjach ś. Jacka w Krakowie, w c.k. gimna- 
zjam przemyskiem , samborskiem i miejskiem realnem 


| gimnazjum drohobyckiem, W gimnazjach tarnowskiem 


i rzeszowskiem rozpoczną się d. 22. bm., w c.k. gim- 
nazjum lwowskiem Hranc.-Józefa d. 30 bm., w c.k. 
gimnazjum akademickiem we Lwowie 3. lipca. Termina 
dla reszty gimnazjów oznaczy się później. 


Na profesora botaniki przy wszechnicy lwow- 
skiej, jak Kraj zapewnia, proponowany jest 1 loco dz, 
Heldreich (Niemiec) i 2 loco dr. Rekmap, Brakowianjn, 
docent botaniki na wszechnicy jsgiellońskiej w Kraky- 
wie, zuany zaszczytnie zagranicą z badań około flory 


aaa 


t stopów południowej Moskwy. Tymczasem parę dni temu 


czytaliśmy w Czasie, że ma być wezwany na katedrę 
botaniki wsławiony u nas i za granicą dr. Edward 
Strasburgar. Życiorys jego podawał w swoim czasie 
Tygodnik ilustrowany. W, nauce zasłużył się ważuemi 
odkryciami w fizjologii drobnowidzowej życia roślin, a 
szczególniej wykazał proces zZapładniania się mchów. 
Dr. Strasburger znany jest w niemieckiej literaturze, 
ale również znany jest 1 w naszej przyrodniczej lite- 
raturze z kilku rozprawek, odzuaczająctych się glębo- 
kim poglądem i piękuym stylum. Jedaa z tych roz- 
prawek wyszła oddzielną odbitką pod nazwą: „Dwu- 
płciowość, różnopłciowość i krzyżowanie się roślin”, w 
której przedstawia potwierdzenie teorji Darwina przy- 
kładami z Życia roślin. Edward Strasburger urodził się 
w Warszawie i jest dobrym Polakiem. Gdy był docen- 
tem botaniki przy Szkole Głównej w Warszawie, mło- 
dzież ucząca się burdzo go lubiła, ponieważ on chętnie 
się jej udzielał i dozwalał korzystać ze swoich książek 
i narzędzi. Przyjacielski i towarzyski w stosunkach 
swych z sluchaczami, był raczej dla nich dobrym ko- 
legą. Z szczerym Żalem żegnała go młodzież, gdy go 
z Warszawy powolano na katedrę profusyrską w Jena. 

Olczyty literacko - naukowe, urządzone 
przez 'lowarzystwo „Proświty*, odbędą się dzisiaj we 
środę o godzinie 7. wieczorem w sali strzelnicy. Pro- 
gram tych odczytów: przegląd lteratury ruskiej w now- 
szych czasach przez p. P. Święcickiego, i pogląd history- 
czny na epokę od KazimierzaW. do śmierci Jana Ka- 


ejscowe. W Stnposianach w 
pow. liskim utonął 4. maja 7-letui chłopiec Ilko Haj- 
musz. — W Chorobrowie w pow. sokalskim utonął 27. 
maja 12-letni chłopioc Ilko Okowicz. — W Wysocku 
Niżuem w pow. turczańskim powiesił się 31. maja wło- 
ściana Łuć Iwanik, przyczyuą samubójstwa była sła- 
bość umysłowa. 

Nakladem wydawnictwa „Czytelni lu- 
dowej* w Krakowie wyszedł żywot poległego d. 21. 
stycznia br. pod Dijon z ręki Prusaków jenerała Jó- 
zeła Bosaka hi. Hauko , według materjałów zebranych 
przez Zygmuuta Kolumnę, napisany przyz Wladyslawa 
Sabowskiego, z portretem fvtografowanym z natury 
przez Walerego Kzewuskiego, oraz zbiorem dokumen- 
tów odnoszących się do powstania r. 1863. Część z 
tego działka przeznaczvna jest dla sierot po jenerale. 
Żywot twn należy do dziejów vstatuiego powstala, bo 
mieści w sobie wiele szczegółów odnoszących się do 
działań, w których Hanke czynny brał ndział. Pod 
względem jeduak biogralicznym a nadewszystko polity- 
cznym mniej jest zupełny, a jeddak wpływ Busaka 
tak ua przebieg ruchów powstania jak i późaiej na 
wychodźrwie był ciągle bardzo przeważuym, 

Kronika warszawska. Zakład gimnastyki i 
i zajęć dla dzieci przy ulicy Królewskiej w Warsza- 
wie, korzystając z pięknej pogody znajduje się już 
w pełnym rozwoju. Wszystkie zajęcia odbywają się na 
świeżem powietrzu w ogrodzie, do czegu wystawione 
werandy bardzo się nadają. W tych dniach nasiąpiło 
rozdanie ogródków, a młodzi pracownicy z wielkim za- 
pałem sadzą w nich flance i nasiona. Zakład jest v- 
twarty codziennie od godz. 10. do 1. przed i od 4. 
do 7. po południu. Daia 1, bm. spisany został przed 
rejentem akt spółki, na zułożyć się mający magazyn 
drzewa rękodzieluików warszawskich do robót stolar- 
skich , stelmachskich i krześlarskich. Dotąd do spółki 
tej przystąpiło 35 rękodzielutków, lubo jeszcze nastę- 
pują zgłaszania się większej liczby majstrów. Na prze- 
wodniczącego obrano p. Simiera, a na członków za- 
rządn spóiki pp. Czajkowskiego (stolarz), Tarnowskie- 
go (krześlarz), Kożuchowskiego (stelmach), Kalisza, Bup- 
pa i Zelta (stolarze). W magazynie pomienionym znaj- 
dować się będą drzewa krajowe i zagraniczne do wy- 
robów w rzewiosłach pomienionych używane, forniery itp. 
Bank handlowy przychodzi rzeczonemu przedsięwzięciu 
z pomocą pieniężną. Od 4. bm. przybyła nowa dla war- 
szawian rozrywka. Od dnia tego orkiestra p. Kubnego, 
w części ogrodn Saskiego, należącej do zarządu iusty- 
tutu wód mineralnych , grywać będzie codziennie od 
godz. 5. po południn. W dobrach Końskie- Wielkie, bę- 
dących obecnie własnością hr. Jana Tarnowskiego, pp. 
Bąkowski i Cznprykowski zakładają garbarnię, W miej- 
stowyści tej egzystuje garbarnia od r. 1808 z przy- 
wilejami na wolny opał i darcie Kory dębowej i Swier- 
kowej w lasach do dóbr Koneckich należących. Przy- 
wilej teu nadany został Marcinowi Morlinger, i w zu- 
pałuości odnosi się do wszystkich jego następców, i w 
tym charakterze iutabulowany jest w hipotece dóbr po- 
mienionych. Dotąd garbarnia prowadzoną była przez 
ludzi niespecjalnych, jak wszystkie prowincjonalne po 
większej części, na podobieństwo garbarni, warsztaty. 
Pan Bąkowski kształcił się w zakładacii garbarskich 
zagranicą, i obejmuje zarząd i kierunek tej rozpoczy- 
nającej się fubryki. Czas pokaże rezultat usiłowań 
wspólników; tymczasem cieszyć się należy, że istnieje 
i prawdopodobnie podniesie się zakład, który i mają- 
tkowi Końskie i krajowi korzyści przynosić będzie. 
Myśl pierwszego tej fabryki założyciela, sp. Małachow- 
slogo, dbalego, jak się z akti uadawezego pokazuje, 
o dobro publiczne, uczczoną i przechowaną zostanie. 

Niepraktyczny zaklad. Aew-tork- Tribune 
z d. 2. maja zaręcza za rzetelność następującego wy- 
padku: Przed 10 laty miody Amerykanin z Nowego 
Jorku, nazwiskiem Walter Hastinga, podczas objadu n 
lorda L. w Londynie utrzymywał, że więzienie komór- 
kowe (cellulatre) nie jest karą tak okropną jak ŻWy- 
kle mniemają. Lord L. ofiarował Hastiugsowi 10.000 
funtów sterlingów, jeśli da się zamknąć w takiej: celi 
na lat 10 Przystui na to. Lord kazał w domo swoim 
w Londynie urządzić takie więzienie, 12 do 15 stóp 
kwadratowych mające powierzchni. Więzień miał pra- 
wo do Święcy, książek i wszystkich  materjałów pi- 
Śmiennych, pokarm zdrowy, aie podawany bez wid=: 
nia się z i or Amerykanin Żył w sł 
lat 10, a dnia 1. maja otrzyma! ŚĆ i ni 
CJE zdówa s | HA MeT pieniądze, 

è | ; adai na C5- 
letuiego starca, włosy my pobielały, skurczony i zu 
biony, zuledwię ua nogach utrzymać sig kit E 
wA s: drżący, mowa zająkliwa. Za WE da 

r i i zabi 
wać zą plecki. PER. Barnim obwozić i pokazy- 
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Wyciąg z dziea, urzęd. Gasety Lwowskiej kia: 
Sąd krajowy Lwowski zawiaklaniia Annę Hóruuta, Pa: 
kazie zapłaty 103 ztr. ną rzecz Chany Pius. Sąd obwod. 
w Samborze zawiadamia Fedora Dzura i Wasyla Klepec o 
nakazie zapłaty 40J głr. na rzecz Eije Treu. Sąd powiat, 


dnia 25. listopada 1870 do 1. 1191), a o któregu rozpo- 


| jełsli ma podejrzenie przeciw pewnemu sprawcy, zaś urzę- 


p EOW, kuadzjeży, jak najgorliwiej ze swej strony popiśrać. 
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w Brodach wzywa spadkobierców zmarłego w lwowskim , 


szpitalu d. 8). czerwca 1370 r. Grzegorza Ludwiczar. Li- 
cyiacje: W sądzie obwod. Przemyśl. d. 10. lipca dobra 
Uluca; cena wywot. 59.496 zir- 42", ct. monet. konw. — 
W sądzie pow. Cieszanów w d. 42. czerwca, 13.lipca i 22, 
sierpnia realuość |. 07 w Podlesinie. — W sąd. powiatow. 
stryjskim d. 30. czerwca ląka na Zipłatynie. W sąd, pow. 
Stryj. w d 0. czerwca 81. lipca 1 sl. sierpnia pokowa 
gruntu na Zapłatynie. (Gonkurs. Posada oficjatu rachun- 
kowego przy namiestnictwie — płaca 80U, ewentualnie 700 
do BUU złr.; podania do prezydjum namiestnictwa. 


Gospodarstwo przemysł i haudei. 

Okólniź ck. Tow. gospodarskiego galie. 
dv Rad oddziałów. Prezes ma zaszczyt zawiadomić ni- 
niejszem, iż czwarte z kolei Zzromadzenie Kady o- 
gólnej tegoż Tuwarzysbwa odbędzie się w myśl $$. 
24, 27 1 28 statutu duia 7. i nasiępujących dni mie- 
siąca lipca 1871 r. Szczegółowy program ogioszony i 
rozesłany będzie później, o czem szanowne Bady ze- 
chcą zawiadomić wszystkich czlonków, u zarazem przy- 
stąpić bezzwłocznie do wyboru delegatów w myśl 
8. 17. statutu lit. d. 

W nadziei, że zarządy tutejszych kolei żelaznych 
poczynią zwykle dla członków Towarzystwa ulżenia, 
dołączamy stosowną do liczby deivgatów ilość kart le- 
gitymacyjnych, prosząc o doręczenie, 

Inni członkowie, chcący przybyć na toż Zgroma- 
dzenie w myśl 8. 24. statutu, raczą się zgłosić po nie 
wprost do kumitotu.; 

Z Raay komitetu ck. Towarzystwa gospodarskiego 
galic. Lwów 5. czerwca 1871. 

ńomitet galic. Towarzystwa gospodarskiego 
wydał następujące dwa okólniki do rad oddziałowych : I.) 
Pismem z duia 24. maja br. do l. 2626792 zawiadomiło 
nas wys. mirusterstwo xolnichwa, 14 poswwuowieniem €. k, 


~ ministerstwa wojny z duia 18. maja do 1. 2129 dozwolo- 


nem zostało używanie żołnierzy pułków piechoty i bataljo- 
nów strzeleckich do pomocy podczas żniw, ża urlopem 
trzechiygodniowym, pod warunkami dawniej ogłoszonemi, 
i ke zgłaszać się nalezy w,tój sprawie dodetyczących komend 
wojskowych. Co zechcą szanowne Rady podać do wiado- 
mości wszystkich pp. gospodarzy — a zarązem zawiadomić 
ich ze względu na zbyt wygórowane warunki zeszłego ro- 
ku, wuiosi koiuitet Lowarzystwa gospodarskiego gal icyjs. 
rowiocześnie przedstawieniedo wys. ministersrwa rolnictwa 
iżby robota przez Żołnie zy wykonywana była wymia- 
rowa, mianowicie: aby cena Od wyżęcia jednego morga 
Żyta lub pszenicy Wraz ze związaniem w snopy nie prze- 
Losiła 3 złr.; a od wyżęcia jednego morga zboża jarego 2 
zir. gdyż wiązanie w snopy po wysuszeniu, pozostały 1 zł. 
z ceny po wyższej musiałby być wydany. 

Rezolncję jaką Komitet otrzyma w tej inierze, nie za- 
niedba ogłosić W sWulni UZusie. 

IL.) iray tej sposobności podaje Komitet do wiado- 
mości szanowny.h Oddziałów okolnik szefa c. k. namiest- 
uicowa do wszystkich starostw, w przediniocie zapobieżenia 
szerzącej się u nas kradzieży koni. 

Okólnik ten (wyjsdnany na przedstawienie Komitegn z 


wszechnienie uiniejszem upraszamy, brzmi jak następuje : 
Doszło do wiadomości c. k. uamiestnictwa, że w niektós ych 
powiutach Liadzieże kou: coraz więcej się pojawiają i sze- 
Tzą, tudzież że nie wszystkie podobne wypadki dochodzą 
2 Wiadomości sądu śledczego; poszkodowany bowiem do- 
UO8L O popełnionej kradzieży zwykle tylko w tym razie, 


dy gminne, albo wcale nie donoszą o zdarzonej kradzieży 
albo też bardzo opieszale. Skutki tego eą, że konie skra- 
dzione nie mogą być odszukane , a sprawca uchodzi bez- 
karnie. 

| Aby o ile możności szerzeniu się kradzieży koni zapo- 
biedz, polecam P. c. k. staroście, aby wpływał tak na u- 
rzędy gminne jakoteż i na przełożonych obszarów dwor- 
skich, by o każdej kradzieży koni dotyczącemu sądowi 
Śledozemu kezzwłocznie robili doniesienie. Powtóre zechce 
P. starosta nad tem czuwać, aby straże nocne po wsiach 
odpowiednio urządzone i należycie wykonywane były i aby 
tak wójtowie jakoteż przełożeni obszarów dworskich swym 
obowiązkom w tej mierze zadość czynili. Po trzecie nale- 
iy w miejscowościach gdzie się często krudzieżs koni po- 
wtarzają użyć do ścisłego nadzoru c. K. żłandarmerji, szcze- 
Bólniej żas na targach i jarmarkach. 

Nareszcie obowiązkiem jest pana starosty w podobnych 
wypadkach zarządzenia sądowe w celu wyśledzenia spraw- 
mów dnia 2/. maja T871. Podpisano : 

T m. Puaśsnger m. p. 
Kra rZ78two wszajeninych ubezpieczen 
A Makowie. I. Wziać ubezpieczeń od ognia. 

stawienie stanu z r. 1861 i 1871. W pierwszym 
roka iatnienia towarzystwa tj w r. 1861 było: Ilość 
a wystawionych w r. 1861 8111 zł., w r. 1871 
A ,616 zł. Ubezpieczona wartość w r. 1861 31,793,570 
1861 r. 1871 170,112,813 zł. Ogólny wpływ w r. 

61 276,726 Zł. 96 ci, w r. 1871 1,215,273 zi. 
38 ct. Wynagrodzono za szkody w r. 1861 82,152 
zt. 78 Ct, W r. 1871 562,827 zł. 87 ct. Zwrócono 
procentu członkom w r.1861 330%, wr.1871 200/g. 
Stan tunduszu rezerwowego w r, 186i 42,528 zł. 77 
ch, W r. 1871 655,359 zl. 72 ct, 

„ U. Bank żałiczkowy. Liczba członków 593. U- 
działy zdeklarowane wynoszą zt. 27,605. Udziały już 
spłacone wynoszą 18,215 zł. 90 ct. Wypożyczono od 
1. stycznia 1871 do 1. czerwca 1871 r. na weksle 
88,352 zł. 97 ct., na zastawy zaś 520 zł. Wypoży: 
caca od 1. stycz. 1870 do 1. stycz. 1871 na weksle 
„68,175 zł, na zastawy 1055 zl. Razem 178,092 zł. 
Dla członków procent wypada za rok 80/ czyli 640 zł. 
Na fundusz zapasowy odłożono 60 zł. 26 ct. 

Założono staraniem towarzystwa ubezpieczeń w na- 
siępnych miejscach podobne stowarzyszenia , adzielając 
pożyczki do wysokości 3000 zł.: w Przemyślu, Rze- 
+ 8 Tarnowie, Kętach, Nisku, Czerniowcach, Mielcu; 
b. le, Btanistawowie, Gorlicach i ajencję w Chrza- 
„ „Po odbytych posiedzeniach rady nadzorczej odbyło 
się d. 5. b. m. walne roczne zgromadzenie członków 
towarzysywa ubezpieczeń krakowskiego. 

Po odczytaniu sprawozdania mieszczącego w sobie 
Powyższe daty, dr. Machalski w dłuższej mowie 
Tozwodził się nad zbawienną działalnością towarzystwa 
1 wyraził podziękowanie dla zarządu. 

„Następnie prezes postawił wniossk, aby zgroma- 
dzenie uchwaliło podwyższenie dyet dla członków rady 
nadzerczej z trzech zł. dziennie na Sześć zł. 

Pan Erazm Niedzielski wnosi, aby dyety te 
podwyższyć na 8 zł. dziennie. Po dwukrotnem głoso- 

aniu utrzymał się wniosek pierwszy. 

Dalej uchwalono drogi wniosek rady nadzorczej, 


aby towarz stw. i woją także 
za granice j rajd pozeiągnęjo czynność swoją po 
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rozstrzeliły się między pp. Alfr. Millewskim, Erazmom 
Niedzielskim i Adamem Marassó, 

Na zgromadzeniu Towarzystwa  zaliczkowego z 
d. 3. bm. po krótkiej dyskusji nad pytaniem, z ilu 
| członków ma się składać wydział Towarzystwa, zgo- 
dzono się na wybór do wydziału 24 członków i wy- 
brano pp. Szumanczowskiego Ludwika, 
Wladyslawa, Bruśnickiego Władysława, 
| Antvniego, dr. Machalskiego Maksymiliana, Böhma 
j Jana, Hauickiego Jaua, dr. Korczynskiego Adolfa, 
Baranowskiego Teodora, Hófelmajera Ignacego, Satale- 
ckiego Józefa, Tomaszewskiego Władysława, Dwor- 
skiego Marjana, Tańskiego Adama, Piukalskisgo Flo- 
rjana, Siedleckiego Adulfa, Małuję Romana, Anczyca 
Władysiawa, Geislera Jana, Jerzimanowskiego Józefa, 
Korneckiego Wincentego, Mańkowskiego Konstantego, 
Czarnuchowskiego Stanisława i Gójskiego Romana. 
Głosowalo 132 członków. 

Wywóz jaj z Krakowa. Pan Czadek, naczel- 
nik stacji kolei północnej w Krakowie, donosi do N. 
fr. Presse, że z samego Krakowa wysłaro w r. 1869 
do Niemiec jaj kurzych 37,971 cekn., co czyni około 
34 milionów sztuk. W pierwszych pięciu miesiącach 
r. 1870 wysłano z Krakowa 10,628 cetnarów jaj, a 
w roku bieżącym do 20. maja blisko 8000 cetnarów. 
Oprócz tego z wielu innych stacyj kolei galicyjskiej i 
kolei lwowsko-czerniowieckiej wysyłają jaja wprost za 
granicę, lubo w malejszej ilości niż z Krakowa. 

Lwow, 6. czerwca. Cennik Izby handlowe i przemy” 
słowej). Pszenica 170 ft. 9:3U-=10.75; żyto 160 ft. 5.80-—6.00 
jęczmień 140 tt. 4.60 —4.75; hreczka 140 ít., 4.75 —4,85; u- 
wies 100 ft. 3.20--3.03); kukuradza 170 ft. 7.00— 1 20; groch 
180 ft 7.00--8.—; soczewica 180 Ù. 7.25—8.--; fasola 
18U ft. 8.8U— 10.50 jagły 180 ft. 12,50 —13.00; koniczyna 


Cnmurskiego 


180 ft. 5).00—04.U0; rzepak zimowy 150 ft. 13.00—13.50; ; 


rzepak letuy 150 ft. 17.7) —12.50; lniauka 150 ft. 08.00—U8.50 
siem.ę konopue 120 ft. 4.75—5.—; siemię luiane 150 ft 
9.25—09.50 anyż rosyjski 100 ft. 22.50—23.00; anyż płaski 
106 tt. 20.50—21.00; kminek 100 tt. 16.00—16.50; len 100 ft 
18.00—żb.00; konopie 100 ft. 13.00—18.—; cnmiel 100 ft. 
15.00 —18; miód z woskieia LUJtU 27.5) --27.50; miód patoka 
100 ft. 25.00—25.50; wosk żółty lwow. 100 ft. 115.09 — 118.00; 
wosk żółty wiejski 10U ft. 105.00--108.00; potaż słomia- 
ny 100 tt. 11.00—11.5U; potaż drzewny 100 ft 14.%0— 16.00 
łój 109 ft. 30,00—30.50; spirytus wiadro 1%.*1,—13.75. 
(Ueny powyższe są rozumiane loco Lwów bez akcyzy.) 
Kraków d. 6. czerwca. Tary dzisiejszy na Kle- 
parzu był dosyć ożywiony, donóz zboża byl także 
znaczny, a ceny płacono wyższe. nawet od ostatniege 
targu. Tym razem. sprzedaż nie ograniczała się us 
sama tylko miejscowe potrzeby, ale także i ua wywós 
za granicę. Wiadomości z Węgier o zasiewach są po 
myślne, mniej nik á Czech, Morawy i Szlązka. W 0» 
gile zać wziąwszy, nadohodzące wiadomości o stanie 
tegorocznych zasiewów mniej są zadowalniające; dła- 
apia stota i zimno nié Taly sig im nalężycie 
rozwinąć. Kupcy z Prus zakupili zuaczne partje na 
wywóz, a także i górale na swoje potrzeby. 
za pszenicę zimową 85 ft. od 11—12.25, jarą od 
11—12, żyto od 7—7.40, jęczmień od 5.50—6, 
owies od 4—5 złr.; w końcu targu pszenica cokolwiek 
spadła, - 
Wiedeń, dnia 5, czerwca. (Kor. Dzien. Poł.) 
Ns dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 
1538, węgierskich 1128, niemieckich 199; razem 
2865 sztuk. Płacono za cetnar 311/, — 3314 złr., 
targ był później powolny i płacono 1/,—3/4 zł. mniej 
za Cetnar ; tego tygodnia za granicę nic nie kupiono, 
a to z tej przyczyny, gdyż zaraza wybuchła obok 
Wiednia, i to także zrobiło na targu różnicę. 50 szt. 
zostało niesprzedanych, 
J. Krzysztofowicz, Cafe Stierbóck, Leopoldstadt. 


Płacono 


Z Wiednia. 


Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby posel- 
skiej kreślą telegramy na czeła dziennika. O po- 
przedzających to posiedzenie wałaych obradach w 
łonie partji niemieckiej , - czytamy takie sprawo= 
zdanie: — | 

Wszysóy członkowie partji konstytneyjnej W 
sprawie budżetu odbyli d. 5. b. m. wieczorem Ww 
lokalnościach zbrojowni wspólną konferencję. Udział 
posłów był nadzwyczaj liczny, mianowicie nietylko 
z lewicy i skrajnej lewicy, ale także ze strony 
większych właścicieli ziemskich , którzy przybyli 
prawie w komplecie. Obecnymi byli także urlo- 
powani członkowie Domba i Perger. Narady trwa- 
ły 4 godzin, poczem znaczną większością uchwa- 
lono, na posiedzeniu Izby poselskiej postawić 
wniosek, aby nateraz nie wdawać się 
w obrady budżetowe (es sei derzeit, auf 
die Budgetberathung nicht einzugehen). Dr. Fran: 
ciszek Gross otrzymał zlecenie, wniosek ten po- 
stawić i uzasadnić. Zgodzono się także na główne 
punkta motywowania, które kulminnją w tem, że 
ponieważ plany ministerstwa zdążają do obalenia 
konstytucji, przeto obowiązkiem jest reprezantacju 
orzec odmowę budżetn, Większa część obecnyć 
posłów z większych PRAC z baronem Lasse- 
rom na czele, złożyła oświadczenie, że nie m o0- 
ga głosować na wniosex odmowy pndżetu. 
Obliczono ich, i okazało się, że 16 deputowanych, 
którzy dotąd szli ze stronnictwem konstytncyjnem, 
głosuje przeciwko odmowie budżetu. Biorąc za 


wie adresowej (93 głosy za adresem a 66 prze- 
ciwko), możnaby wnioskować, że 82 głosy będą 
przeciwko wzięciu budżetu pod obrady, a 77 (wraz 
z Dumbą zaś i Pergerem 79) głosów za wzięciem 
budżetn pod obrady. Ś 

Rezultat ten jednak nie jest stanowczy, gdyż 
niewątpliwą jest rzeczą, że wielu posłów, którzy 
na tem posiedzeniu głosowali za odmową budżetu, 
nie przybędą na posiedzenie Izby, aby się uchylić 
od głosowania. 

Dzienniki niemieckie są rozsrożone z tego po- 
wodu na biurokratów : Lassera , Plenera, — Chln- 
metzkyego, Kurandę, Brestla i niejakiego Mayera 
z Górnej Austrji, który komenderuje dwoma ke 
pami bardzo pobożnymi, i nie mogącami przen > é 
na sobie tego, żeby głosować przeciwko  „Toz%a- 
zom“ cesarza. 


DZIENNIE “POLSI. 


; Przystąpiono nareszcie do wyboru 3 członków ra- 

dy nadzorczej, W miejsce ustępujących trzech człon- “ 
ków wybrano pp. Aug. Johna z Krakowa, Adolfa Do- | 
brzyńskiego z Sandeckiego, Grzegorza Bogdanowicza z ` 
Bukowiny, Ludomira Cieńskiego z Kołomyjskiego, Piąty ! 
czlonek rady nie otrzymat absolutnej większości, głosy ` 


Bozeckiego j 


| „Nie mogę; powiedzianoby, Że jestem zdrajcą a 


podstawę obliczenia stosunek głosów przy rozpra- | 


Udać z tego, że wniosek Grossa nie zyska | 
więksści i Izba przystąpi do obrad budżetowych 
po zaętej rozprawie jeneralnej, która powinna się 
dzisiaskończyć. Czy Niemcy wówczas będą skła” 
dali Budaty, to jeszcze wątpliwa; dwóch (Grastaw 
Grosd Totnichutz) uczyniło to już przed rozpra- 
„wami i Zdozortowali od swoich. Prawdopodobnie 
«tylkoskrajna lewica będzie miała na tyle energii, 

że si odwoła do swoich wyborców. 

Niemcy poniosą klęskę parlamentarną — nie 
'pierszą, i nie ostatnią. jeżeli nie wyrzucą Gali- 
| cji. Przedłilawii, i nie staną się tym tylko spo- 
j soba gospodarzami w swoich własnych niegdyś 

Bnseslandach. Taką powiani sobie stanowczo 
| wycgnąć nauczką. ° 

Ministərstwo zaś i ci, c» je dzisiaj popierają, 
poknając niby Niemców, nie odniosą jeszcze ża- 
dneo zwycięstwa, bo — pokój wewnętrzny nie bę- 
dzi przywrócony, als owszem rzucony na silne i 
obrtnie z całą niemiecką praktycznością prowa- 
dzae agitacje. 

Na wypadek, gdyby w poniedziałek z rana w 
klbach niemieckich odmowa budżetu zapadła by- 
łataką większością, że i w Izbie zyskaćby mogła 
wększość, uitsnczas przed rozpoczęciem rozpraw 
brżetowych miał być odczytany w Izbie reskrypt 
csarski, odraczający Radę państwa aź 
d ukończenia obrad delegacyjnych. Do tego na- 
uraluie nie przyszło w szutek odstępstwa kilku- 
ustu indywiduów mainisterjalnych i serwilistycz- 
ych od naturalnej konsekw encji tego, za czem 
perwej sami głosowali. 

Cesarzowa wraz z cesarzem 
Viednia. , 

Delegacje wspólne zajęte są w komisjach. — 
Jzłonkowie delegacji węgierskiej bawią w Peszcie. 
Jopiero duia 12. bm. mają zjechać do Wiednia, i 
rozpocząć roboty komisyjne. 


wraca dziś do 


Ostatnie wiadomości. 


Wiadomo, że wraz z biskapem Darboy uwię- 
ziono także jego siostrę, juź mis młodą pannę, 
która mieszkała u niego. Pall Mall Gazette zape- 
wnia, że tylko przez wstawienie się Dąbrowskiego 
została uratowana od Śmierci. Pewna Polka miała 
udać się do Dąbrowskiego i prosić go za nieszczę- 
kliwa siostrą biskupa. Z początku zdawało się, iż 
Dąbrowski nie zechce przez wstawienie się narazić 
na niełaskę komunistów. W końcu jednak dał on 
się namówić i tylko wyraził obawę, że po lndriach 
tego rodzaju jok Vrotot łub Raoul Rigauit nie wiele 
można się spodziewać. „Ach! gdybyś pani wiedzia- 
ła“ — powiedział — „jak okropnie brzydzę się 
tymi ludźmi.“ „A czemaż ich pan nie opuścisz t* 


obowiązkiem moim względem rodziny jest zginąć z 
chwałą !* „Jakżeż mogłeś się pan wdawać w po- 
dobne sprawg.?* Idoałam moli była rzeczpospoli- 
ta. Ażeby jednak dokonać tago ołbrzymiego dzieła, 
na to frzaba jonjuszów, a w Paryza mamy tylko 
same mierności. Na każdym krokn napotykam 
tchórzów z instynktami tygrysów, którzy, gdy nie- 
przyjaciel zbliży się , dadzą drapaka.* 

Ostatecznie dokonał Dąbrowski, ża wypu- 
sczono na wolność pannę Darboy. 

Przyjaciele radzili jej, aby bezzwłocznie opu- 
ściła Paryż, do czego skłoniła się dopiero po dła- 
gich naleganiach. To ją uratowało. Bo zaledwie 
powrócił Dąbrowski do przedniej straży, natych- 
miast wydali Rigault i Protot ponowny rozkaz u- 
więzienia panny Darboy, która jednak była już w 
miejscen bezpiecznem. Dąbrowskiego pochowano 
d. 24. maja, a więc przed zupełnym upadkiem 
Komuny. Na pogrzebie był obecny Vermorei i 
miał przemowę, w której wściekłością uderzał nie 
na regolarną armię, lecz na tę borde pijaków i 
tchórzów, którzy dniem poprzód posądzili swego 
wodza o zdradę i pozostawili go o ae bary- 
kadzie w ulicy Hue Myrrha, gdzie tenże polegi; 
podał następnie o nim kilka szczegółów biografi- 
cznych. Pokazuje się z tego, że sami przywódze 
Komuny wigdzieli jakiem tałałajstwem się po- 
sługują. "PB 

Na zgromadzenia narodowem d. 5. czerwca 
komisja wyznaczona do rozbioru postępowania rzą- 
du obrony narodowej, wnosi przeprowadzenie do- 
tyczącego Śledztwa. Na żądanie Thiersa odroczono 
sprawdzenie wyboru książąt Orleańskich na czwar= 
tek. Na interpelację Pelletana, rzekł Thiers, iż 
gwardja narsdowa ruchoma z departamentów, 
znajdująca się obecnie w Algierii, zastąpioną be- 
dzie niebawem pałkami zreorganizowanemi, i że 
żadna część gwardji ruchomej nie będzie zatrzy- 
mang w czynnsj służbie. : 

Papież wydał encyklikę, wzywając wiernych 
do modłów z powodu 25-letniego jubilenszn swo- 
jego. Ultramontanie poznańscy wywieźli z kraju 
blisko pół miliona talarów dla papieża. 


„Dziennika Polskiego.“ 
= ŁLablana, 6. czerwca. Słoweński Narod 


KTelegramy 


donosi: W razie odmowy budżetu rząd ma 
zamiar rozwiązać Radę państwa bezzwłocznie 1 
zwołać nadzwyczajną radę korony: ze wszy” 
stkich sejmów. - RT. 
Grac, 6. czerwca. Pomiędzy robotnika- 
mi tutejszymi groźne wzburzenie umysłów, Po~ 
nieważ zachodzi obawa zaburzeń socjalistycznych, 
przeto wojsko jest skonsygnowane w kosza- 
rach. 
eb, 6. czerwca. Rozporządzeniem 
bana y ig istniejąca dotąd bachowska 
ustawa prasowa, została w drodze administra- 
cyjnej zmienioną W duchu liberalnym prowizo- 
rycznie aż do uchwały odpowiednych zmian 
drogą sejmową- W skutek tego wszystkie 
dzienniki narodowe chorwackie, które wycho- 
dziły dotąd na wojskowem terytorjum m. Sis- 
sek, przesiedlają się do Zagrzebia. Kandydat 
partji narodowej, ke. Tombor, zostal wybrany 
na posła do sejmu. 


5 
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Peszt, 6. czerwca. Większość deputo- 
wanych sejmu zagrzebskiego zamierza przystą- 
pić do skrajnej lewicy węgierskiej. 

Praga, 6. czarwca, Prezydent pilznień- 
skiej Izby handlowej, poseł sejmowy, Bischoff, 
umar dzisiaj, — Wydział tutejszego korpusu 
strzelców miejskich uchwalił, przesiać cesarzo- 
wi gratulację z powodu niedawnego ujścia 
przed grożącem miehezpieczeństwem, życia. — 
Pomiędzy Polakami a Czechami panuje roz- 
drażnienie. 

Bukareszt, 6. czerwca. Żydzi rumuń- 
scy przygotowują zbiorową petycję do księcia 
Karola o nadanie im indygenatu. Kilku bojarów 
przyrzekło popierać tę petycję w lzbach, a kon- 
zul Stanów Zjednoczonych ma osobiście u księ- 
cia za nią interweniować. ! 

Monachium, 6. czerwca. Członkowie 
tutejszego stowarzyszenia katolickiego bardzo 
mały biorą udział w deputacji do Rzymu. Po 
powrocie wojska z Francji pułki mają być zre- 
dukowane na stopę pokojową. — Królowa ma- 
tka udaje się d. 20. b. m. do Rzymu. 

Londyn, 6. czerwca. Lord kanclerz 
Gladstone wyjeżdża do Niemiec na krótki czas 
dla poratowania zdrowia. 

Frankfart, 6. czerwca. Tajny radca 
legacyjny, hr. Uexkuli przybył tutaj, aby wspól- 
nie z hr. Arnimem brać udział w rokowaniach 
uzupełniających nad traklatem pokojowym. | 

Wiedeń G. 7. czerwca godz. 10. m. 35 rano. Akcje 
kredytowe 290.60; Anglo-austr. 244.40. Kolei Karoia Ludwika 
261.25;kolei połudn. 176.30. franco-sustr. 118.50. Tramwaj. 
Banku Uuion 282.75. Losy s r. 1860 100.50 Napol. 
9.82, Usposob. mało interesów. 


p_e 0 NC OO WOD ANRO ORZEC 
Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 6. czerwca, 2. godz. —. min. 

Jednolity dług państwa w bankuotach 59 złr. — ct., 
w srebrze 69.—; Losy pożyczki z 1860 r. 100.30: Akcje ban - 
ku wiedeńskiego 782 -—; Akcje banku kred. 289.20; Londyn 
123.35; Srebro 121.30; Napol. 9.80, Dukat 5.85 

Akcje banku franko-austr. 118 —; węgierskie akcje kre- 
dyt. 111.—; tkcje banka ang. austr, 244.75; Banku Związk, 
282.75; kolei Karola-Ludwika 26950 kolei miedmiogrodz. 
172 —; kolei połudn. 175.50; kolei alfóldzkiej 177.—; kolei 
państwowej 423 50; kolei lwowsko-czerniow. 143.—; kolei 
węg. półn. 164.50; kolei półn. 228 —; kolei Rudolfa 165. E; 
kolei węg. wschodniej 85.—; kolei Elżbiety 224.—; galicyj- 
skie oblig- indęmnizacyjne 75.— losy a roku 1864 127.25, 
Usposob. chwiejne. 

Wiedeń dnis 6. czerwca, 6. gods. 10. min. 

Akcje kolei kosayoko-oderh. 97.75, kredytowa 290.70; 
banku ang. austr. 244.75; banku obrotowego 141.—; kolei 
Karola-Ludwika 261.5); kolei potud. 17540; banku franko- 
zastrjackiego 113.25; losy poź. tureckiej 66 —; banku bn- 
downicz. 80.50, banku centr, —.—; kolei Elżbiety 224.—; 
wied. Związku ban. —.—Napoleondor 9.80; kolei Przem. 
Łupkowska 161.75 Losy. r. 41860 —.—; Usposobienie : 
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| z, ; w. 8. W. 8. 
we Lwowie dnia 6 czerwca ae | le 
1. Akeja za sztukę. I” i 
Kolei gal. Kar. Lndwika * . - 261,25 0 
Kolei Lwow.-Czern. Jassy . . 178|— s A 
Banka hip. g. z wpł. 60%, . * 126: 4.50 
Kapiorm ozerlańskiej + >- io) — 
Galie. Banku krajowego . . * - zed z Z 
H. Łloty zastawne za 100 złr. | 
Tow. kred. gal. w. a. 5%, « « * a są > 8 
poka sę Glad A + 90120 | 90.60 
« alio. 67, .... r 
Gelio zakłada © ` wiol >g 90,25 o 
|| I, Obligi ze 166 zh. | 
Indermnizacyjne galto. . » « « - 75|— 5 [0 
s wk. Krakows. » » == joo — |— 
p ks. Bukowińs. . +. — |= = |— 
Pożyeski god. zr. 1566 po 7*/, —|- | BO 50 
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Śrebro -. » « « * * ' 
Pociągi kolejowe na glównym dworcu 
Karola Luawika. (Podług zegaru lwowekiego.) 


Odchodzą zs Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 


A 5 s O a » „0 wieczór. 
t $ i Roe i. U Tano. 
t „ dọ Czerniowiec o , = „ 32 rano. 
8 ° y 20 w nocji 
s M do Prodzjizżnę, o s 2 A ke rano 7 
n s wi 
Przychodzą z Krakowa do Lwowa o y 7 A 37 sig 
~ mo O e Il „ — wieczór 
7 z Czerniowiec = 0O% 7 „ — wieczór. 
" aS T 2 „30 w nocy. 
a z Brodów i Złoc. aay: A To p 24 wieczór. 
Oa £ „5O w nocy. 
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Pociągi kolejowe na stacji iwowskiej Pod- 
zameza, (Podiug zegare lwowskiego). 

©dehodzą do Brodów i Złoczowao g. 9 m. 11 rano. 


- m " , o „ 12, 12 wieczór 
rzyebodzą do Lwo.z Brod. i Zło. „ 6 » 58 wieczór 
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Nadasianne- ` 
Zwracamy ezczególniejszą uwagę, na umieszczona jw 


dzisiejszym numerze ogłoszenie pp- Steindeckera $ Comp. 
w Hamburgu. Rozchodzi się tutaj o oryginalne losy w 
ciągnieniu. które tak wielu głównemi wygranemi jest za- 
opatrzone, że spodziewać się należy i w naszej okolicy 
bardzo żywego współudziału. To przedsiębiorstwo zasługu- 
je tem bardziej na zupełne zaufanie, że podane są naj- 
lepsze poręczenia rządowe, jak niemniej odznacza się wyżej 
wamiankowsoa Arma swoją sumiennością | rzetelnością w 


| wypłsceniu licznych wygran. 
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4 DZIENNIK POLSKI 


Wiadomość literacka. 4 Proszę szczęściu. podać rękę! | | | 


e w: Dzurynie w powiscie czortko- 

walu odbędzie się na dniu 20. eger: 
web. r. i następnych „dni lisyżącja 
koi stadnych i roboczych, wołów. 
kre. jałownika i nierogacizny, 
jakeż sprzętów gospodarskich, na'któ- 
rą niniejsza zaprasza się. 1458 2—3 
B. Kobylański. 


i q 14 w 3-9 
“o ;fBLIOTEKA 
po śp..Frariszku X. Godebskim zawiera- 
jąca dziełatak polskie jakoteż francuskie i 
niemieckie, 'otyczące szczególnie dziejów i 
literatury czystej. jest z wolnej ręki bądź 
to w całościbądź to w częściach dło „Sprze- 
dania. Mięzy innemi są dwie książeczki do 
modlenia knowej ary. Leszczyńskiej i Journal 
de Varsovie z. 1188—1792} B!iższa wiadomość 
u adwokata r. Semilskiego |. 324 miasto. 


8 listownia lakarz ape 

250.000 mirk: krt, pike. pe EEE 

w poriyslnym I4zie jako majwyższą wygrenę podaji A 

uajnowsze wielkie, josowanie pieniężne ma 
wysoki rząd przyzwolone i zagwarantowane 

Korzystne urządzenie nowego planu jest tego 

rodzaju, iż w następujacych T ciągnieniach w 


Kto w masach szczepić chce 
potzucie praw politycznych, 
wprzód im dać musi naukę, 
i zrozumienie „obowiązków 
człowieka i społeczności. 
Pragnąc praepędzić ostatnie lata mojego 
życia pomiędzy Rodakami, postanowiłem ure- 
gulować interesa mojego Wydawnictwa w Ber- 
linie, i weyrzadać Bię z tych wszystkich dzieł, 
które wchodząc w skład mojej 20 tomowej 
Biblioteki nauk mórainych i politycz- 
nych; pozostały w liczbie nadkompletnej w 
tomach pojedyńczych. — (Każdy tom zawiera 
oddzielne całe dzieło ) 
W tym zamiarze ofiąruję za 


I talar (2 złr.) 


do wyboru Nabywcy dwa dzieła, z liczby 
następujących : 
Nabywca 4 dzieł, za 4 złr, ma prawo wybrać 
sobie piąte dzieło, w dodatku, bezpłatnie. 
. Ekonomia polityczna. — Droz, 
Ekonomia, środek przeciw ubostwu. Mezieres. 
„ O obowiązkach człowieka — $ilvio-Pellicio. 
O organizacji pomocy publ, — Le Bastier. 
Droga do szczęścia. — Droz. 
. Zarysy ekoncmii politycznej. —. Blanqui. 
Rzut oka na dzieła p. Uuuizota, — Forster. 
, Filozof na poddaszu. — Svuvestre. 

. 10. 11, Studja polityczne i filozoficzne z różnych 
autorów: (Te 3 za 1 tal == 2 złr.) © 
1%. Zabezpieczenie, (Asekuracja), — Ed. About. 
13. Rady dla rodziców: O wychowaniu dzieci. — 

Rondelet, i O wychowaniu kobiet $ ich prze- 
znaczeniu. — Dumont. 
14. Wspomnienia z Paryża, — Forster. 
(Cena dotychczasowa tych dzieł nabywa» 
nych pojedyńczo, była 2, 3 i 4 złr.) 
Szanowni Rpdący chcąy kofzystać z tak 
wielce zniżonej ceny tych dzieł uznanej uży- 
cecznosci, a zarazem z uwagi, že w chęci 


Bracia Karol i Juljan Schayer 
maja zaszczyt polecić szan. Publiczności 


swój nowo założony i dobrze zaopatrzony 


HANDEL PLOCIEN, 


towarów bławatnych i gotowej bielizny. 


pod firmą: 


K. & J. SCHAYER 
we Lwowie, 


w domu Towarzystwa kredytowego galicyjskiego pod: 
liczba 6°/, (przedtem Hausnerów) obok cūkierni ` 


10.000, 8.000, 4.00%, GMO, (8,000, 205 BY” 
2.000, ISf. pu 1.080. -206,po 500, 11.000 po 110itd 

Najbliższe pierwsze Clągniecie tógo wielkiego 
przez państwo poręczoue50 losowania jest urzę- 
dowo oznaczone i nastąpi 


` już dnia Zł. czerwca 1871 


na które kosztuja cały oryginalny los tylko 3zł.50 
ct, pół losu 1 z% 79 ct, ćwierć losu |zł., za prze- 
słaniem należytości hanknotami austr, 

Wszystkie zlecenia Wykanane będą z naj- 
większą starannością i każdy oirzyma od nas ie 
oryg nalne losy państwowe da rąk własnych. 

Do zamówien przyiączone będą bezpłatnie du- 
tyczące plany Urzędowe, zaś po każdem ciągnieniu 
posgłamy naszym odhiorcom bez zawezwania li- 
sty urzędowe. 

Wypłata wygranych następuje zawsze sie | 


p 


miast pod zaręczeniem państwowem, i może byc 
za pomocą bezpośredniej przesyłki lub też na żą- 
danie interesowanych wskutek naszych stosunków 
we wszystkich większych miejscach Austrj' zala- 
twioną. 

Przedsiębiorstwo nasze było dotąd zas sze pu 


myślnem, i tak niedawna znowu między wielon 8 
znacznemi wygranemi, otrzymaliśmy, jak świad- 


GOI WR WIO = 


czą urzędowe dowody, po trzykroć pierwsza 
„główne wygrane w 3 ciygnien'ach według urzędo- 
wych dowudow i sami takowe naszym odbiorcom 
wypłacalismy. 

Takie, na uajpewniejszej podstawie ugrunta- 
wane przedsiębiorstwo, z wszeiką pewnożcią prze- 
widywać każe wielkiego ze wszech stron udziału, 
uprasza się zatem już ze względu na bliski ter- 
min cjągniania wszystkie odnośne zlecenia jak 


Młocarnie parowe 


z fabryki 


Homsby & Sons 
w Graitham (w Anglii.) 


Lokomobile 1. 


na kołaci i stabilne, z fabryki i 


najspieszniej nadesłać pod adresem : 


S. Steindecker qd: Comp.. 


Bank uud Wochsel Geschkfi 1n Hamburg Eln- und 
Yerkauf aller Arton Staatsobligationen, 

tı Elsenhahbn-åctlen uud Aulehenslocss. 

WE Dziçkojemy za Wótychczas nam wkazywane 


rzyczynienia się da: rozwoju żyle u nas ko- p 

RZA p Boy aopean © ofia- wego losgWeanig do udziału, bę zie MZ. R. Woli. PP Z dansi a K teeli : 
rowąłem w ciągu mojego wydawnictwa naszym Alo oda oesie nę w nmagdoburgu -. ZIDUdZINSKIEeGO 1 OSLECKIEgO. 1437 6--6 
Zakładom, Stowarzyszeniom i Czytelniom iu- naszych szanownych interesantów. sprowadza i i 


} zaułśkie a zapraszająceprzy rozpoczęciu No-s 


dowy * przeszAc* %órtysięcy: różnych książek J 
na użytek publiczny hezpłatnie, zechcą 
podać mi przyjazną rękę „w powyżej wakazi- 
nym celu tej wyprzedaży, niechaj raczą nade- 
słać mi swe żądania wraz z nałeżnością w li- 
ście frankowanym. 

Wyprzedaż ta, po tej zniżonej cenie, usta- 
nie z dniem 20. h. m. 1482 1—1 

Upraszam przeto o rychłą wiadomość. 

erlin dnia 2. czerwca 1871. 


Karol Forster 


24 Leipziger Strasse. 


Poszukuje się subjekta 


do hamdlu korzennego i galanteryjnego. — 

Bliższa wiadomość listownie u niżej p dpisa- 

nege w Turce. 1462 2—3 
A. Czyrniański. 


©4384 7—12 Powyżźsi. 


ARNOLD WERNER 


we Lwowie. 


NB. Miocarnie Horńsbyego, zostały wy- 
nagrodzone w Anglii złotym medalem 

iokomobiłe Wolfa są najtańsze i naj- 
trwalsze i wymagaą najmniej opału. 


Wit. W. Śmochowskiego 
BIURO KOMISOWE 


i Ajencja powszechna 


we Lwowie 
pod liczbą 306, miasto, ulica Nowa, 
poszukuje : 
u) kupna dóbr ziemskich większych lub 
mniejszych ; 

b) kupna kamienie i realności miejskich 
we Lwowie ; ś 
c) dziecrżaw dóbr. ziemskich większej i 

mniejszej objętości, w Galicji ; 
dy dzierżawy ziemskiej wiejskiej za zt. 1000 
do złr. 2000 rocznie ; 1378 17-? 
ej kamienicy z dziedzińcem albo ogrodem 
wej Lwowie, ohoćby nie w najlepszym stanie; 
7 willi z ogrodem „opodal od miasta. 


L. 134. Ahas ; 
Obwięszczenie. 

'Celem wydzierżawienia propi- 
nici, polączonej=z nakładem komunal- 
Lyh W-kr. miośsule NOUAULYU z 
przedmieściami na «czas od 1. stycznia 
1872 do końca r. 1874, odbędzie „się w 
urzędzie gminnym w: godzinach od 9. 
z rana do 5. z południa publiczna licy- 
tacja na dniu 24. czerwca b. r., a 
w razie bezskutecznego uplywu terminu 
tego ma dniu 4, a ostatecznie na dniu 
12. lipca 1871. 

Cena wywołalna wynosi 15.696 zł. 
wa. od której każdy do licytacji przy- 
stępujacy 10 proc., jako zakład do rąk 
komisji złożyć obowiązanym będzie. 

Bliższe warunki dzierżawy mogą 


Doborowe i 
Fortepiany, Pianina i Harmonium 


z najcelniejszych fabryk 
w MAGAZYNIE 


RUDOLFA SCHWARCA 


(ulica Karsla Ludwika nad eukiernią p. Rotlendera.) 


1039 48 -2 


c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 


GU BULO 3 38 

upuje płatne dnia A. lipca 
OG akcyj 

kolei Karola I uudi Sv ika 

1468 34% pod najkorzystniejszemi warunkami. 


Filia c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Łwowie 
podaje do publicznej wiadomości, że wydaje 


<B-'|--procenlowe za _ S$ -dniowem | p nana 

3 ` E" c j wypowiedzeniem, 
na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej Z%', procen- 
towe asygnaty kasowe z £B© dniowecm terminem wy- 
powiedzenia veghirge znajdujące się, od 24. mar- 
ea b.r. po 5 od staz H-4 dniowcm wypowiedzeniem 
oprocentowane będą. 


KUPONKE | 
ppłłzaGuni Głuniza HW. iigppoza ABYM 
od akcyj 

1464 3-1 Kolei Karola Ludwika 


De z = = 
Wien, Hernals, Hauptstrasse nr. 115. 
przy kolei konnej. 
Sikawki ogrodowe i ogniowe, kiszki 
do sikawek, wiadra ogniowei przyrządy 
do gaszenia ognia : wszelkie gatunki pomp, 
i przyrządów do czerpania wody ze 
siudzien każdej głębokości, pod zaręczeniem. 


być w urzędzie gminnym pizejrzane. 
Fabryka U jak dawniej skład swych naj- rmi 
lepiej urenomowanycli narzędzi ! maszyn pomocni- 


Zwierzchność gminy kr. miasta 
ezych do żelaza i wyrobów metalowych, narzędzi do 


hudowy irzogh arskich. Rohatyn, d. 27. maja 1871. 
1312 Cenniki bezplntnie. 8 12 4113 2-3 Fr. Hirschberg. 


WYSTAWA 
rolniczo-.przemyśliowa 
w Rzeszowie 


otwarta będzie d. 2. lipcab. r. 


Zgłoszenia wystawców przyjmuje Komisja $ 
wystawy na ręce członka swego | 


Alojzego Rybickiego. 


UWAGA. Komisja wystawy postarała się o dostateczną 
liczbę pomieszkań dla wygody wystawców iĘ 
gości "zwiedzających wystawę. Komu więc nak 
tem zależy, zechee pomieszkanie u Komisji wy-$ 


stawy zamówić. 1481 1—10 
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1229 Ht- 7 


A. Steifa Synowie we Lwowie 
polecają W najnowszych fasonach i trwałych gatunkach 


PARASOLKI: 


e R i A) „a «a E k i a 
jgdyabne EE do proca bez podszewki po złr 3 et. be upujze pod na; k orzy si micjsze pni w a PUR k a ERRI 
to t P ewką s ą : à s Ę th. 

atłasowe dto dto dto n 8 60 A m au mmśóntcn GAS uv m [aa ©4 
jedwabne garnirowane dto dto 5 3. ct. [1 = | "W/ ps \ 
atłasowe dto dto dtu p i + » 3.25 et. is | | / | 
jedwabne gładkie większe bez podszewki i s » „ 210 ct | LH, I f i 

dto dto dto z podszewką » „ 285 ct. |! AI (EW MZ | w” a „JL 

dto dto z r dto s d r 1.3 ke Jaig i pe ch s A A 

dto garnirowane ilto 3 : 3 po złr. 4.20 et. , 4.75 ct. i ct. - Z b= 

tł dt dto |. i . s r, DAF AS OWOCE 81 i k k ; ł e j l; F f 
N e A e ATE ale ct GANKU Krajowego JauicyjSRIEGO. 


Kolory nie robią różnicy w cenie. 
Zamówiania z prowincji załatwiają się odwrotną pocztą. -1256 18-? 
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